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kich władz» wojskowych: i cywilnych, przez probo- 
szczą miejstówej parafji Prawosławnej, odprawio: 
ne. żóstało uroczyste nabożeństwo. Wiecorem mia - 
sto było uilluminowane. `` 

— Uroczysty obchód 200-ej rocznicy urodzin 
Piotra, Wielkiego, odbył się, we' wtorek według 
ogłoszonego przez nas programu. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie, tłumy publiczno- 
ścir6dyg9dz. 6 wieczorem zaległy parki wybrze= 
ża rzeki, przysłuchując się muzyce i śpiewom żoł= 
nierzy, przypatrując pływającym po rzece łódkom 
strojnym w różnokolorowe flasi. 

Z nastaniem zmroku, część parku'około cukier- 
ni, jak niemniej łodzie, zostały uilluminowane ró- 
żnobarwnemi latarniami, 8 między, godz. 10 i 11, 
przy dónośnych wystrzałach, spalony został bardzo 
piękny fajerwerk. Przytem, przy oświetleniu 0- 
gniem benygalskim, okazanym był żywy obraz 
przedstawiający. bitwę. pod Kaliszem; /Rozchodzą- 
ca publiczność przypatrywała się z-zajęciem Żoł- 
nierzom przybranym w szwedzkie i dawne ruskie 
muvduryć: O; godz. lla wasali p. Gessnera rospo- 
czął sięj bal, który, przy, ożywiynej, zabawie, prze: 
ciągnął, się, do wana sj 
Doszło do wiadomości, że, subjekci handli 
korzennych podali-w swojem,! uczniów haudlowych 
imieniu prośbę; do starszych, zyromadzenia kupców, 
o uwolnienie, ich aw- dnie. niedzielne i świąteczne 
od służby po południowej. Przyjęcie, tego poda- 
nial prze4 W. Szywanowskiego,; starszego Zgroma: 
dzenia, było bardzo uprzejmem  Deklarował on, 
że; zajmie „się gorliwie. tą sprawą, 

Niech Bóg «szczęści wszelkim pięknym dążno: 
ściotw, annam wolno, tuszyć nadzieję, że i kwestja 
służby handlowej przychyluie do ich prośby zała- 
twionyj zostanie, tem bardziej, że subjękci w koń- 


wać, woluego czązu na, jakieś vivene rozrywki, ale 
ręczą solidarnie jeden za drugiego, że go poświę- 
cy nauce przedmiotow w fachu ich niezbędaych.” 

=a: Kurjer Roiniczy. donosi, —(Dokończenie.)— 
Rządcj” nasb dzisiejsi, a dawniej ekonomow noszą: 
cy nnuano; opieszali, nieobeznani z weterynarją, nies 
robiący sobie wiele z upadku inwentarza, nie ma- 
ją” wyobrażenia! obchodzenia się; z koniem. Mamy 
twiw okolicy! kilka przykładów bolesnych, wyni- 
ktych ze:'zmiany systenia gospodarczego; Z, weton 
wym uprzęzem, szły te gospodarstwa dosyć po- 
rządnie i systematycznie, nie obfitowały w boga- 
ctwo, ale robota szła revularnie i kuicura: nie u- 
padała, w jednem z takowych sprzedano naraz 
piękny rasowy dobytek wołów; i na- to miejsce 
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wadzeniń zarząuu, gozpodarstwo runęło. Kupre gi folwarczne. Gospodarstwo to w gruntach nie-, nieważ Tiers jeszcze raz, przemawiać będzie ię 
konie konsumowały fundusze przeznaczone na pro- Ścisłych, uzasadnione ną dochodzie z krów, tam nerał 


wadzenie gospodarstwa, i po paru latach gospo- 
darki, wszystko grozić upadkiem. właścicielowi i 
roluictwu, Niemiec, rządca, w drugiem. gospodar- 


stwie, miezbadawszy. siły finansowej, swojego pryn- | gólności wołów, upadł w zupełności w obrębie gu-| ] „czerwca. — Ti $ 
cypała, —objąwszy zarząd dóbr, zaczął takoweod bernji Kaliskiej, w większej części z obcych stron żywił się ód wczoraj tak na składach, jak o. 
sprzedaży wołów. Zaprowadzono konie, kupowa- takowe zakupują, %le o tem w przyszłej korte- placach publicznych. "Ceny wyrównywaj 


no takowe od różnych haadlarzy; z kupnem koni 


cia własnej godności, jakby chciał dać poznać, że 
i on, może w danym razie objawić swoje zdanie. 
Jermołaj jako prosty człowiek, już zupełnie nie 
„subtelny,” począł go tykać, Trzeba było widzieć 


z jakim uśmiechem Włodzimierz mówił mu wy....|czywają zwłoki francuzkiego poddanego, brabićgo | 


— Dla czego, zapytałem go, macie twarz pod- 
wiązapą chustką? Czy zęby was bolą? 

— Ke, odpowiedział: są to raczej zgubne sku- 
tki nieostrożności. „Miałem przyjaciela, dobry czło- 
wiek, ale zupełnie nie myśliwy, jak to zwykle by- 
wa, Otóż pewnego dnia mówi mi: kochany przy= 
jacielu weź mnie na polowanie, chciałbym się do- 
wiedzieć, na czem mianowicie polega ta zabawa. 
Rozumie się, nie mógłem mu tego odmówić, po- 
starałem się dla niego o strzelbę i wziąłem go 
na polowanie. Otóż jak należy zapolowaliśmy; 
nakoniec uczuliśmy potrzebę odpocząć. Usiadłem 
pod drzewem, on. naprzeciw mnie, począł bawić 
się, strzelbą i mierzyć do mnie. Prosiłem go, aby 
zaprzestał tego, ale on jako niedoświadczony, nie 
słuchał, Strzał gruchnął i pozbawił mnie pod- 
brodka i wskazującego palca prawej ręki. 

Doszliśmy nareszcie do Lgowa. Włodzimierz i 

Jermołaj jednozgodnie orzekli, że beż łódki po- 
lować niepodobna, 
Suczko ma prom, rzekł Włodzimierz, ale 
nie wiem, gdzie to podział, trzeba iść do niego. 
Do kogo? zapytałem. 

Mieszka tu niejąki Suczko. 

„Włodzimierz poszedł z Jermołajem do Suczka, 
Powiedziatem im, że będę na nich oczekiwał przy 
cerkwi. Rozpatrując groby ha cmentarzu, ziala- 
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kupiono także niebezpieczne zołzy, —nie było wo- 
łow, mie było czem robić: bo konie leczyć trzeba 
było, o Orce zapomnieć, źle zorano, źle zasiano, 
przyszła wiosna brakło owsa dla-koni i do sie- 
wu, konie zimą posłabły i do roboty z wiosny 0- 
kazały się niezdatne, rezultatu łatwo się domy- 
śleć — upadek! bankructwo! nielogiczność, zły rachu- 
nek, przemiany zbyt gwałtowne, szusowe, nieoglę- 
dne; gubią nasze gospodarstwa, i majętności. kto: 
re słynęły z -wielości produkowanego zboża, dziś 
w, upadku. podurzymują, się, tylko, łaską „żydów, „< 

Inny znowu młody gospodarz, idąć za modą, i 


popędem ogólnym przed dwoma łaty: — Sprzedał | 


zdawało się, z, korzyścią „swoje dwadzieścia kilka 
wołów, do obrabiania ~ roli potrzebował 30 koni. 
Z energją właściwą młodemu człowiekowi: prowa- 
dzit końmi gospodarstwo, o dobytku tym drogo- 
ceunym pamiętał specjalnie, kouie były dobre, or- 
ka, fuszerowana, ale: gospodarka końmi prowadzo- 
na, okazała się zbyt kosztowna, sprzedał fyrnal- 
ki, a woły kosztownie nabyte, zaprzązł do pługa. 
Ciężkość obsługi przy koniach używanych do orki 
dla ludzi, była też jednem z ważnych zagadnień, 
na którą zwrocił uwagę, przy szybszym biegu ko- 
ni, rzadko. człowiek podołać może, około uprawy 
roli zapadają często na zdrowiu i porzucają stu- 
żbę, chociaż ze wszech miar dogodną, jedyuie z po- 
wodu przeciążenia pracy. Pa 

Sądzę, że za przykładem owego młódego rolni- 
ka wszyscy zdążyć powinni, i tym tylko sposobem 
wyratować się mogą z toni. Koń u włościan na- 
szych rolnych, uzywany głównie do pociągu, do- 
datkowo i wyjątkowo tylko do roli, odpowiada wy- 


maganioim, w ochronie w jakiej jest służy mu, 


„dziesiątek lat i włościanin nasz nie tak łatwo po- 


i „że sub) „zbywa się wypróbowanego konia, Prawda, że u-| 
cu swego. podania oświadczyli: „iż, uie chcą uży- 


prząż, wołowa dzisiaj jest. bardzo drogą, konie ró- 


,wnież nie są tanie, po użyciu, kilkolewiem, wół, 


wszakże jeszcze ludziom przydać się może i brak 
wołowy z chęcią na opas do gorzelni zakupują 
konia zbrakowanego rist kupić nie, chce, zążwy- 
czaj biorą go żydai tanio, to jest za nic, i, zużyty 
zdycha na. publicznej drodze, 


lo wszystko  rozważywszy bezwzględnie, radzę 
gospodarzom, z Kaliskiego pozbyć się orki koń- 


iskiej, powrócić do niespracowanych wołów, 4, te 
i chleb dadzą i kulturę normaluą wrócą w okolicy. 

Mimo wszakże zarzutów uczynionych gospodar- 
stwom końskim, przyznać jednakże muszę; iż są 
wyjątki gdzie takowe kwalifikowićby się mogły, 
zdam: jedno gospodarstwo wzorowe, ale wyjątko- 
we w niewielkiej odległości od Kalisza, w ktorym 


| 


i 


(woły stałyby się zbytkiem i 
wymaganym warunkom. 
Rzeczywistością jest, że chów bydła, ą w szcze- 


nieodpowiedziałyby 


„spondencji. 


jr poczerniałą, czworograniastą urnę, z nastę- 
|pającemi napisami: na jednej stronie po fiancuz- 
| ku „Ci git Theophile Henri vicomte de Blangy,” 
na drugiej po rusku:, „Pod tym kamieniem spo- 


Biangy, urodzonego w r. 1687, zmarłego w rokti 
1699, żył lat 62; na trzeciej: „Pokój jego popia- 
łom;” a na czwartej: 
„Ta leży emigrant francuzkiego narodu; 
Wielkich zdolności i wysokiego rodu, 
Opłakawszy swą rodzinę wymordowaną, 
Porzucił ojczyzuę tyranami zdęptaną. 
Rossja mu zastąpiła jego kraj rodzinny 
I w niej on to znalazł dach gościnny, 
Dzieci nauczał, starszym umilał godziny * 
Aż go Bóg powołał do niebios krainy.” 


Przybycie Jermołaja, Włodzimierza i człowieka i odmęty. 
dziwneni nazwiskiem Suczko, przerwało moje roz- 


myślania, 


Sześćdziesięcioletni, bosonogi, obdarty i rozczo» 
chrany Suczko wyglądał na byłego parobka dwor- 


skiego. 
— Masz łódkę? zapytałem go. 
Mam, odpowiedział przytłum 
płym głosem, ale w bardzo złym stanie. 
A co jej brak? 


— Rozeschła się, a i z dziur klepki powyła- | Włodzimierz dla przyzwoitośći odszedł: co 


tały. 
mi można pozatykać. 

Wiadomo że można, odpowiedział Suczko. 
Óoż ty za jeden? 


ionym, ochyg- 


Wielka rzecz, pochwycił Jermołaj, pakuła- 


' 
ra d 


© Ho 


Dodać jeszcze muszę do wiadomości, iż rok bie” 
żący jest bardzo niekorzystny „dla gospodarsiw 
prowadzonych końmi. » Konie chorują z przycz 
ny zdaje się złego sprzętu siana, już to uś zobo. 
na. żapalenia i kaszle, przejścia, choroby “W og tn 
są ciężkie, tak, że wiele, kohi wypada, CO byat; 
mniej nie jest na pociechę amatorów końskie) 
orki. Rolnik z Kaliskiego 


= Na rynku naszego miasta mnóstwo/WO 
widzieć wiśni; publiczność jednak nie kontentu 
się niemi, robi umyślne wycieczki na wiśnie 
cegielni i innych zamiejskich ogrodów. 
W”dnia t2"b: m., o godz. "6"rano; i 
cynie domu. p.: Wójcickiej,, zapaliły, się na strych” 
wióry, które jednak wkrótce .ugaszone „zoslaj)* 
— Wczoraj i onegdaj u starozakoniych Prz 
padały Święta. „Szywuot”. zwane, na pamiątkę: 
brania 10 Bożych Przykazań na górze Syna 
— Obecnie po ulicach naszego tniasta ko! 
jeździć, nie narażając się na połamanie osit upo 
sztoki bowiem na poprzek ulic przechodząte “u 
stąpiono móstkami. © 050500860 déondoon „gro 
=  Zawiadamiają w. korespondencji z anid A 
maja rb., z Sarlat (departam. Seité Marde), Wago” 
rej znajomy obywatela tutejszego “p. Fr ai 
nosi: mu, że tam panńie furmałny szało nal MA g 
pócztowe. Istnieją Stowarzyszenia z “Kajita ma 
zakładowemi, które członkom posiadającym © A | 
większą ilość marek, premia nawet kilka eyii 
'frauków wynoszące, rózdają. Korrespondent OF 
sza przeto p. Fr. o ńadesłanie mu marek ces a 
skich już używanych, w ogóle wszystkich: €$ż j | 
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plarzy. i | 


do 


— 


J 


Różne wiadomości. 
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Wersal dnia 7 czerwca. — "Na dzisiej 


j 


zgromadzenia  naródowem przemawiali Duc SH 
Chanzy za 5 ció-letnig. stużbą wojskową. Pw, 
HUN ię SKa 


„chee utworzyć doskonałe wyéwicżoñą armij 


r 


dającą się z 750,000 ludzi, i iiet w fue 
Trochu przedstawił projekt utrzym i 
armji z 432,090 ludzi złożonej, mieć p 
100.000. ludzi do natychmiastowej dyspoź 
632,000 rezerwy. ` PO USCA ZWS 

= Wrocław 10. czerwca. — Targ na weta ję | 


| rocznym. Blat 


Dworak i rybałe 11) 
— Jakto, toś ty rybak a łód 
\ opłakanym stanie, iagfoduT gort 

Bo w naszej 1zece ryb nie ma. 
Ryby nie lubią bagnistego błota, 
gą wtrącił Włodzimierz. ) + się 
No, rzekłem do Jórinołaja, idź postar8l” 
o pakuły i napraw łódkę, ale prędko, 


Jermołaj poszedł. ode” 
Zdaje mi się, żema dno pójdziemy? 

erzą. , 

odpowiedział. W każdy © | 


( Handels- 
| 
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4 tb 


kę ma 


z por” | 


zwałem się do Włudzi 

Bóg litościwy, | 

zie: należy przypuszczać, że staw nie głęboki suy | 

— Tak, on hie' głęboki,” wtrącił Suczkó, * M 

mówił jakoś dziwnie. jakby zaspany; ałe may) 

muł i trawa, staw cały trawą zarosły, rta „p 
f 


— © Kiedy tal zarosły trawą to i wiósłow5 
będzie można, zauważył Włodzimierz. | FAA 
| — Bo któż na promach wiosłuje?' Trz i i 
pychać. Pojadę z wami,. mam gdzieś żerd 

|nie to i łopatą można zrobić, 
| PaT Eopata nie dóbrze, do dńa'w 
ścu ni 


SOB 

iind BE 
6 dostanie zauważył Włodzimierz. | 10 

| — Ono prawda że niedobrze. ©, | 

|. siadłem na mogile oczekując na Jerai 

na strone i także usiadł. Suczko "pozostal e, 

„stawie stojącej, spuściwszy głowę 1 „założ; ; 


z przyzwyczajenia tęce w tył. 
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(Dalszy ciąg 'óstąpi). 
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nyeh- 
"sharcje w ilości 1,000,000 „zł. reńskich w. a. 
ZAJ 182918 ' (Neue Fr, Presse.) 
talali Do Bordenx przybył królik afrykański Ra- 
gi s CXXXIYV, i ma zawitać do Paryża; ma 
bie & pierwszego swego ministra, kilka żon i dy- 
ze ws dworu, ora4 kucharza, ył ya 
Bp Dziehaikiubiodwieldokócką-ś okrópnych spu- 
i g ZEDiachęprzez wylew wód w górnych Włoszech 
djcarjio VW górach Jara zabierał żywioł róże 


apen kacja przerwana, straty ożromnć.,, Szcze- 
Mej ucięrpiała okolica nad, jeziorem Como. 

wart pna R WC 05 p 
znaczne szkody 
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Mi 3 
Burze z gradem porobiły 
RAS: Poznańskiem, „a mianowicie: 
"Biwórówie, Olesihie; Myszkowie, 
a Jarczynie i w wielu innych. (RZGIE 
fa W blizkości Głogowa zastrzelono ptaka rzad- 
nego W Europie, a: tylko gorących, strefach ziąć 
FA *Sępaspepielatego Vultur cinereus)» : Zero- 
ba „| Skrzydek tegoż wynosi 97; a dźuyżuść od dzio- 
dokońca ogona 4. Stopy: /Waży ou 12% fun- 
u nma zostać wypchany. 4003-07 i 
zyk W Austrji wolno kucharkom 
sg po trotoarach z tym warunkiem, że mu- 
asztok 
tE policyj 
uniw, „Bonn. 
„e tSytęt znakomity dar, mianowicie księzozbiór 
MK py, A róWAnEGó pd 
zbiór TEA 104 b C r, LZ. 
kowanych zawiera bardzo dażo w Ameryce dru- 
yki $ 
al A 


w 
zn 
wi 


DW tych dniach” otrzymał tutejszy 


tanów Zjednoczonych; których w 
0 z więlkiemi trudnościami, albo wcale dostać 
mczyjąjj 5015010 „AG IU EE CSK Zig.) 


mA 


BY TACE AC SĘ) I JL A . . 
ziemską asosi lihij kolej żelaznych na całej kuli 


Nie 


iej) Wynosita’z końcem r. 1871 mił geogra" 


icznych 23300, a długość linij’ telezraficznych, 
graj ne samym Czasie wynosiła 120.800 mil gev- 

"EA aż Pa OCE 0 PrzR.): 
poi by yderyk Gerstacker akochany niemiecki 
tyke, i utrzymują, że ,swemi popularnemi opi- 


se podróży: więcej ich nauczył; szeżególniej o 
leryce 


" „Dzień. 19. października 1706 roku. 


w, Rady- 
Sochacze- 


chodzić 'ż kó- |. 


ch, ważnych dzieł na polu historji i poli- 
Europie 


0_ i powivścio-pisirż, zmarł w’ tych" dniach” 
iku.---Niemcy--bardzo lubili jego-humo- czył w jego obronie. "Na pewien Czas przedtem, | Polacy z' jego partji, znaalili go''do teżoż że soma 


«Wiedeń d, 9 czerwca. — Izba deputowa-| 1000 zamężnych kobiet od lat 30—35 umarło 9, 
udzieliła /doskniętym powodzią-w Czechach|z 1000 dziewcząt ktore za mąż nie wyszły, umar- 


to il. Z 1000 kóbiet wyszłych za inąż przed 20 


rokiem życia umarło 12, z 1000 dziewic przeł Ż0 


rokiem umarło 7. Bórtiiion wzywa lekarzy do 
dalszych badań statystycznych 1 dodaje według 
własnych spostrzeżeń, że Saizobójstwa, przestęp- 
stwa przeciwko zoo i własdośći, żboczenia u- 
mysłowe daleko częśc aj zdarzają śię u osób w sta- 
nie niemałżenskim, amżeli w małżeństwie. (G. H.) 


— 


Dzień 30 maja (11 czerwca) r. b. był dwóch- 
setną rocznicą urodzin Piotra Wielkiego. Ze zaś 
kraj nasz, a nawet i miasto Kalisz, było widownią 
na której «wojska tegó" Monatchy wielką odegrały 
rolę, nie od rzeczy przeto uważamy przytoczyć 
niektóre szczegóły poczerpnięte z historji Wolte= 
ra, a odnoszące się do. epoki w której stoczoną 
została bitwa pów KANZ między wojskami Pio- 
tra W, i Karola XII. : 
W wspomuionej historji czytamy: 
„Katol XII szerzył postrach w Wielko. Polsce, 
Szlązkii, Saksenji, Cała rodzina krola Augusta, 


brzegiem trotoaru i trzymać koszyk nad jego matka, żońa i syn, i ztlakomitsze familje 
iem; przekraczające ulegają niechybnej ka- | 
Gi. z. 4 i VU eA J j ia f 


w ‘ktaj, szukały schronienia’ w środku cesarstwa, 
Aużust bragt o: pokój; wolał on zdać się na ta- 


skę swego zwycięzcy, aniżeli oddać się zupełnie 


swemu protektorówi. Prowadził układy co do 


) i REENE dokto” traktatu; który go pozbawiał korony Polskiej; i 
onoris causa feroz -utiiwetsytetu. Księvó?*okrywat wstydem: układy te zostały w tajemnicy; 


trzeba je było ukrywać przed generałami Cesa- 
rza Piotra, l-go,, zoktórymi schronił się, niejako do 
Polski, podczas kiedy Karol XK dyktował prawa 
Lipskowi, i rządził całym jego elektoratem. Pet- 
nomocuicy jego podpisali już fatalny, traktat, któ- 
rym zrzekał się korony Polskiej, zobowiązywał 
nieprzyjimowania nigdy! tytuła króla tego: kraju, 
uzudwał Stanisława, odstępował od „związku z Ce= 
sarzęm (Piotrem) swoim dobroczyńcą, i na osta- 
teczne swe upokorzenie, przyrzekał wydać Karo- 
lowi XII ambasadora Cesarza, Jana-Reginolda 
Patkula, generała wojsk rossyjskich, który. wal- 


kązał on, z pozwałcepiem wszelkich praw, arez 
sztować / Patkuła,! uzasadniając się jedynie ma fat- 


h 
k 


zy mniej liczny, wszelako w armji Meyerfelta by- 
to cztery tysiące Szwedów, “a'to rezultat" bitwy 
czyniło wątpliwym. Podczas układów 'stoczyć bi- 
twę ze Szwedami i przezrać ją, było to wykopać 
przepaść pod śwemi nożami; postanowił przeto Wy- 
słać swego zaufanego; dy nieprzyjacielskiegb .ge- 


nerała, aby gó w sekrecie uwiadotnić "pokoju, i 


zachęcić do cofnięcią. Zawiadomienie to zupełnie 
przeciwny miało skutek. * Generat Meyetfelt sa- 
dził, że to jest żasadzka, dła Sttwożćnia to, i 
z tezo właśnie powódu odważył się na stoczenie 
bitwy. í i SDONŃN p 6 $ PO A 

W dniu tym Rossjanie po raz pietwszy zwycię- 
żyli Szwedów w”regałarnej batalji. Zwycięźtwo 
to, które August odniósł prawie mimo swej woli 
było stanowczeth: - pó: ciągłych” niepowodzeniach, 
wszedł tryjumfujący do‘ Warszawy, dawnej 'stoli- 
cy, miasta zniszczotleżo i pókrytego gruzami, go- 
towego przyjąć zwyciężćę ktokolwieć by ńim byt, 
a silniejszego, uznać ża swego króla. Miał, on 
chęć korzystać z chwili powodzenia i na! króla 
szwedzkieżó  aderżyć z armją ruską w Saksonii. 
Zastanowiwszy się jednak, że Karol XII stał na 


czele armii dotychczas niezwyciężonej, że Rossja- ~ 


nie opuściliby go na pierwszą wieść <€ rozpoczę- 
ciu układów; za Saks} AAELNYY PA 
wyczerpana pod względem pieniędzy i ludzi, za 
równo byłaby niszczona przez Szwedów jak i przez 
Rossjau; że, Cesarstwo zajęte wojną przeciw, Kwan 
cjiy nie mogło mu: pomódz;,że sam pozostaąwął,bez 
Państwa; pieniędzy iprzyjaciół, zrozumiał ġe, trzy 


ba się było wziąć: pod warunkami jakie nańgna- i 


(1 
KI 
u 


łożył król Szwecji. > Warunki» te, staty się, jeszce, | 


uciążliwsze, jak tylko Karól dowiedział się; że król 


b 


August uderzył na jego+wojska,sw czasie; powa: lè 


dzeniarukładów. Jego gniew, i przyjemność upo: 
korzenia: nieprzyjaciela, który dopiero: co: 49-ZWy»: 
ciężył, uczyniły: go bardziej jeszcze, nieugiętym 


w warunkach żraktatu. -Tak więc zwycięztwo kró-: 


"i 
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E 


la Augusta położenie ' jego;uczyniło : jeszcze, Digas 


szczęśliwsze; c0 zapewne: nikomw się dotąd prócz: 
miego, nie zdarzyło. wbai ofsbv sid 
Nie' poprzestał jednak na tem i napisał <do'swe+". 


BI nJz( 


go posła Finksteina w list stiabiiejszy jeszcze od 


ję 
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samego traktatu, w którym błegał przebaczenia: 


„za swóje zwycięztwo, twierdząć: ';;że batalja stó- 


18 


czoną została wbrew jego wolię "żeoRossjanie sio 


chciał nawet opuścić Menszykówa; | że Megerfeldhs 
mógł go pobić, gdyby korzystał" ze vsposobnościę:| 


i Australji, niż wszystkie razem dzieła, szywych podejrzęniach, a następsie wydał „go nie- | że gotów bytoddać wszystkich jeńców'szwedzkidh;: 


Dw; ym.opisem.Łych części Świata zajmujące się. przyjacielowi. Lepiej było zginąć z bronią w rę- albo też zerwać z” Rossjanami; że hakóniec dałby 


Dasz = JE RZECE RL WNE 
A34eg0. pisma przed niedawnym czdsetń.”* 


RT i 
kiego, 


ulem 


Sporowi; 


bowiem *tracif przezeń koronę i chwałę, ale nad- 


to ryzykował i Wolność'swóją, ponieważ zostawał: 


JCie za szczęście i dobro! uważa. * Nie ulega bo»: Kolicach, armję szwedzką, wzmocnioną r przez od- 


iy Ji 
' Hr 


HOLIN j 


z jego powiastek drukowaliśny w odcinku ku ahiżeli zawieiać podobny traktat i nie tylko | chętnie wsżelką miożliwą satysfakcję krółowi'szwedze* 
| kiemu, za to, że'się ośmielił póbić jego *wojsku.” 
z li 6 B BAJOD 3 
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Stanisława ) 


ig Haogd i 


na jego odjazd ż Wilna do Warszawy: )Dkiwż 


Moniuszki, 


ze- st PRM anie wiedząc, że August prowadził f 
uatystycznych danych "z Francji, Holandji i, układy - „dieprzyjacielem zaproponował mu aby i blo ie. sa iinta jogsi 
rel JL Przyczem statysta ten przypomina zda- uderzyć na ŚSzwadów! / Augóst nie Śmiiał odmówić: (Więpiz napisany, 1858 r.) "Iy ssildci fla 
r e Frankliua, że „łudzie życie malżńskie pi pięs „bitwa miata miejsce dnia. 49% października. 1706 r. wiq tyd qassgiwodo ł do 
zi Rowiuui,oponieważ małżeństwo stanowi, praw: jblizko Kalisza, w województwie króla Stanisława: ło „giazgt0r 


` Ye połączenie towarzyskie; *z miłości małżon=; 


Na Litwie gajów, jaż Kalinowych 09 0/00 


dziej "steie ta itay która. rzykrościom życia | Nie wygrali na Szwedach; cara za to.chwała, do- Niemen śwyti $ztnerćm tie pieści: 700 
stw ny stawia ddr, cu od przestępstw A szaleń- stata się w udziale Menszykowowi. Zabito nie-| Anioł, harmonji w climiurach perłowych 5 599 
DRY, chroni.” Zobaczmy tefdż go mówią cyiry: BY WŁA 4000 ludzi, wzięto, do niewoli 2590], **Nadleciał smatny,'i z rzekę w parze 2050 
O Żonatych męż...0d.25 —30' roku umario “6 jeńców oo ow st: | 7 Sławńń tatejszych łanów gęśląrzej 2 6506 
| Dieżonat. ,, ń p n» 10] | Dalej aa aiey ACAR sageegsty: j Obaj zmilkbęli: z boleści!.., 190710000 ssigim 
_b wdówców „  .-%,' * 7,7 7,  22|| „Wówćzaś kiedy wspówntone Układy prowadzo.| 0007 Hersfod stai posia sowsilo, jangon 
te, żonatych „© 1808360, 049 aithno w Saksonji w całej cichości, los, zdawał się Skrzydła Arjela lekkić, powiewne 0004: 
a h leżonał. A anja m dł 1. EED stawiać Augusta w takiem położeniu, że mógł na Smętnie opadły! kw'zieię 05077 ! BO wojse 
Spe wlowców ,, wo mo um. 19] równiejszej stopie traktować ze swoim zwycięzcą. | -  Łażki sieroctwa — krópliste, rzewne W" 
okr binat Stosunek. zachodzi.i w następujących| Książe Menszyków, „genesalissimus armji Ros-| | * Ścięty się w Oka, Aesi Z hiariniiwu 770 
telnuści życia, z czego wynika, że cyfra Śmier- |syjskiej, przybył do niego, z trzydziesta tysiącą- Nie słysząc, pieśni nistrzowskiej wtórt, "5 


berem ród żonatych mauiejszą jest jak wśród 


Tog A, 1 że pierwsi mniej sg wystawiemi=na 'tej, pomocy, ale nawet obawiał się jej: miał zale- WOIBALduq9 
Meses Y wcięrpićpią, „wszelkiegoc wodzajy. Zbyt|dwie garstkę wojską polskiego, i saskiego, wyno-| O mistrzu, struzę domówej rzeki 3 90% 
Donie ednak żenienie się szkodzi mężczyźnie, |szącą około sześciu tysięcy ludzi. Otoczony z ma- P Ześl tę Bitwy dinówą "2%w 9Ueowa BIBI I > 
0: ją, cyfra Śmiertelności z zeniących się przed | tym swyim kofpastm przez armję księcia Menszy- Odziałeś kirem — gdzieś w drześ daleki ” 
TÓW "M życia, dochodzi do; 5Q,9a,10QU i wy-|kowa, mógł się obawiać wszystkiego w razie od- Odbiegłszy; jeńó twej duszy echo  V0u9! 


6208 cyfrże Simiertelności mięlzy starcami od 
Wez 10 la życia, Hufeland słusznie odradza zbyt 
W RK spetnighie pewnych funkcij fizycziych i 
Y podobnej młodzieży bardzo wezësną sta- 
mał; „Gdzie więc nie maoprawa” zabraniającego 
"Ra przed 20 rokiem życia, tam je należy 
ie AĆ. U kobiet wczesne wychodzenie .za mąż 
„ Pociągą za sobą tak złych następstw, a mał- 
Whty 0-jako-taxie-nie wywiera”tak zbawiemnege 
Pływu na cyfrę śniiertelności między niemi. Z 


mi do Polski, w czasie kiedy om nie praznął, już 


krycia jego negocjacji. Widział się jednocześnie 


fionra T PRE imie Han, tak god 


dnem położeniu, armja znalazła się na przeciw į 


jednógo, zej szwedzkich generałów, nazwiskiem Me- 


W mdłych” pałcach anioła drzemić!... 07% 


Pod oniemiałą chronimy strzeglią 
Z gałązką! sławy laarówą Nui Col 93 


MMYWISDWBTĄ gixł 


*) W chwili nieodżałowanego zgonu Mo juszii, do: 


yerfelt, który: ba czele,dziesięcia' tysięcy dudzi stał" staż się nam z 'teki podróżnej p, Edwarda Cliłopick 


w Kaliszu, blizko województwa Pozuańskiego, Ksią- 
że Menszykow nalegał na Augusta stoczyć aby bata- 
ję: Król, silnie zakłopotany zwłóczył pod różnemi 


pozorami, bo aczkolwiek nieprzyjaciel był trzy ra- 


do: 

ego, 
ta pełna czci i głębszych dla mistrza tucznć;pieśli p. Chto: 
pickiego -- którego utworem są teksty do dwóch znanych 
kantat mitologicznych Moniuszki -p:"t:":;Mi 5 A 
ne.* Uważamy 7a właściwa posiadana pfzez nas poezją 
podzielić się z naszym ogółem.— (Przyp. Red.) 


S 


I 
a 


Lecz „nie płacz. „Litwo w ziemi Lechitów 
„Jest, skarbiee sztuki, czarowny, 

Co z.dolin Wisły i z Karpat szczytów, 
2 Niemna wybrzeży i smugów Wilji, 
„.Zgarnia, jak rosę — bujny kwiat, lilji, 

Zbiór wieszczych natchnień szacowny. 


Tam pod zamknięciem skarbca wiekowem, 
; Gdzie; wszechplemienne brzmią pieśni, 
si L my swą nute; w stroju godowym 
Odnajdziem — gęśl ta przedźwięczna Litwy 
„Zabrzęczy, dawnę obrzędy, bitwy, 
o„W.tonach raj znikły odeśni!... 


„ Świerkowym borem, na Litwy krańce 
Wyjdziem słuchać je gromadą! 
„Pięśui te — bożych krain wysłańce — 
Wdowie nam serca, wesptą pociechą, 
Wznioślejszych poczuć nadeszlą echo, 
„W. pierś iskr płomiennych nakładą!... 
ng Edward Chłopicki, 
1 1i 


aa Z A W Z 


o: Przegląd polityczny, 


Ostatnie posiedzenia Izby: wersalskiej, na któ- 
rych rozżtrząsano kwestję czasa” stażby żołnierzy 
pod chórąświą, były nie tylko dao Fraucji bar- 
dzo zajmające, | Z pozora zdawało się chodzić o 
kwestję czysto techniczną, 0 ilość czasu potrzebną 
do należytego wykształcenia żołuierza w rzemio- 
śle wójennem:' w rzeczy samej atoli wszyscy mów= 
cy, ktorz% zabierali głós w tej kwestji, jedną kie- 
rowalisię myślą” to jest, żeby Francja mogła mieć 
w 'najkrotszym” czasie armję żdoiną do pomyślne< 
go prowadzenia wojny odwetowej, chociaż każdy 
najsturznbiej unikał wzmianki 90 tej wojnie, Za- 
saly powszechąego "obowiązku słażby wojskowej 


została wprawdzie jednomyślnie przyjętą; ale przy; posiadający oprócz nauk elementarnyehdakładnie. 


jej zastósowaniu: nasuwaty się, ważie twaduości. 
Było rzeczą oczywistą, że im więcejczasu żołnie- 
rze mają stażyć: pod chorągwią. tem mniejsza mu+ 
si-być hczba armji :czynnej; albawiem ani finanse. 
kraju, ani stosunki ekonomiczne i, społeczae nie 
pozwalają, by wszyscy ibez: wyjątku młodzi ludzie 
zdatbisdo|/broni służyć mieli pod chorągwią przez 
lat pięć, jak do; tepo w iateresie dzielności armji 
wielu mówców. żądały. Jeverał 'Trochu,, wycho- 
dząć 'ż» zasady, że -w ;ciągu lat dwóch „można do: 
stątecznie, i w <każdej broni wykształcić żołnie;za, 
zalecał trzyletnią służbę pod. chorązwią, i opierał 
siłę wojska nie tyle na armji stałej, którą w cza- 
sie pokoju redukował do 400,000 ludzi, ile na do- 
skonale -wyćwiczonej-- rezerwie, którą. do- 760,000 
ludzi podnosił. Inni mówcy, jak jenerałowie Du- 


crot i Chanzy oświadczyli się za dłuższą służbą | ' 


pod chorągwią i większą liczbą żołnierzy na. sto- 
pie pokojówej.  Najwymowuiej jedvak tego syste- 
mu bronił sam prezydent rzeczypospolitej, który 
oświadczył, że nie w rezerwie, lecz w dzielnej i 
licznej armji na stopie pokojowej, jest głowna jej 
siła, i obliczył, że armja' £,100,000 ludzi, z kto- 
rych każdy obowiązany był pięć lat służyć pod 
chorągwią, wszelkim okolicznościom i wypadkom 
pocołać może, «jeśli Francją trzymać się; będzie 
roztropnej polityki, to jest, nie rozpocznie wojny 
bez zapewnionych przymierzy, 

Dzienniki. francuzkie, republikańskie i rządowe, 
wierzą zresztą. niezachwianie,w zawikłania i przy- 
mierza europejskie, z których. Francja. przy, roz- 
tropnej jolityce ciągnąć może korzyści. Politycy 
i publicyści „Rzeczypospolitej utrzymują, że ko- 
sztowna i nieużyteczna . dla Francji wojua. krym- 
ska, była szkodliwą dla interesów, „europejskich. 
Cesarstwo, jako ślepe narzędzie Anglji w roku 1854 
zamknęło Rossji drogę do Konstantynopola, a tem 
zagroziło Austuji. Pan Thiers, podziela to, zdanie 
republikanów, i on wcale nie jest zwolennikiem 
całości Turcji, która leży tylko w interesie, Anglji 
i całą kwestje wschodnią widzi raczej, w Austrji 
i w Serbji, niż. na morzu Czarnem i w Konstan- 
tynopolu. Pan Thiers także nigdy. nie był zwo- 
lennikiem serdecznego. porozumienia z Anglją nie 
cierpi także polityki handlowej angielskiej, która 
wszędy szuka nabywców dla swoich towarów, a 
nigdzie prawdziwych przyjaciół. 

Nakoniec zarówno pan Thiers i jego rząd jak 
republikanie, umiarkowani i radykalni, zgadzają 
się .w tym punkcie polityki zagranicznej francuz- 


- Redaktor, W, 'Mański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemith. 


kiej: że należy się powstrzymać od wszelkiej bez- 
pośredviej dyplomatycznej działalności, dopóki h0- 
we prawo o armji nie, przywróci potęgi militarnej, 
a praca ekonomiczna potęgi kapitału, (z'G. P) 


—— 


Telegramy. 


Waszyngton 10 czerwca. Lord Granville przy- 
słał tu Notę z, propozycją odroczenia, sądu ; polu- 
bownego fma'ośin miesięcy, odroczćnie to! bowiem 
jest koniecznie potrzebne do utrzymania waszyrg- 
tońskiego traktatu. 


m 1 A Da NN A A | WA 


Ogłoszenia. 


—— — 


Komornik przy, Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia publiczność, iż w.rynku miasta Ka- 
liszą w dnia 6,(18) czerwca i. b. o gódzinie.10 
z rana, sprzedawane będą przez publiczną licyta: 
cję ruchomości, jako to: kanapy, krzesełka, fote- 
le, samowary, komody, stoliki, łóżka, szafy, lustra, 
sofy, fortepjan, konie cugowe, bryczka i powóz, 
ua Kupno których. podpisany wzywa, ` eg 

Kalisz, dnia, 80 maja (11 czerwca) 1872 roku, 

(243) Kr.. Rowecki, 


andiu win w Edał 
potrzebny ii jest zaraz * 


UGCZENŃ, 


iszu 


' Język uiemiecki. 


Bliższą informację- udzieli: Rez 
dakcja: „Kalisząnina.” 


(232) 


| z fe rę r w E 


Biuro Umieszczeń 


w Krakowie przy ulicy Śwkrzyża 419. 

Mając rozliczne stosunki, w kraju i za, granicą 
zajmuje się umieszeza niem: guwernerówą 
guwernantiek i bon, uarodowości: polskiej, 
| traucuzkiej, angielskiej Lumemieckiej., „(Listy przyje 
mują się opłacone). (212—83-2),. 


FABRYKA 
| [Vsk Aa 
wyrobów platerowanych 
„NORBLIV USPÓŁKA” 
w Warszawie, " 
Z powodu częstych skary, iż obce liche wyro- 
by platerowane sprzedawane bywają za pochodzą- 
ce Z naszej fabryki, dla zapobieżenia podobnym 
nadużyciom widzimy się w konieczności zawiado- 
mić ‘Szanowna Publiczność, że skład ełówn 
liszu wyrobów nasz 
dlu pana Józefa Wroskiz w którym, sprze- 
dają się! po ćendch fabrycziych, oznaczonych ha 
każdym przędmiocie nalepioną oryginalną karte- 
czką. znane | 
Upraszamy zatem Szanownńą Publiczność, aby 
przy kupnie wyrobów płaterowanych, raczysa zwró- 
cić uwasę na nasze zuaki fubryczue, stóremi ka/ 
żdy przedmiot z fabryki naszej pochodzący, jest 
opatrzony, albówiem za dobroć i trwałość tych 
tylko wyrobów poręczać możemy. 


(229—5-4) Norblin i. Spółka. 


Z AJ 


„pod Wartą, gmina Staw, pòwiar Kaliski, 

“= mado sprzedania 6 sztuk jalo- 
szek trzechietnich, pstuokatych, rassy 
Oldenburgskiej; z których 3 są:cielne.  (244—2-1) 


tdi Wojciech Szymanows 
Krów asia 
| 4 
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JUSTYNY JĘDRZEJĘWSKIEJ| 


łówny w Ka, | 
s ch znajduję się w han-|* 


Dominium Wilksżyca 


a. m. Ża pozyoleniem i cenzury miejscowej rządowej. y su ywq 


6 BONA w. 


posiadająca język polski i niemiecki, poszukuje miej” 


sca od Ś-g0, Jana.: Bliższa . wiadomość u W. HF 
tnera właściciela hotelu.. yyy. (245) 


44 i i Ą sgt 
ije .i 
Korzeńnyi Win 
w mieście Kaliszu przy ulicy Rynek pod X 15, 
od lat kilkuńastu egzystujący, jest, do sprzedania. 
z wolnej.ręki, zaraz lub od 1 lipca 1872 T.: bliż- 
sżę szczegóły dotyczące sprzedaży powziąść M0- 
żna na miejscu u Właściciela handlu. ar. dz 
is 
o) giw 
PETIT E 1 W 2 
w ekse” 
lete, 


ry SZOJE 
i 
igih 


| 010158 i SWO | GUNS 
łożoną przez sumiennego znalazcę 
pedycji ,„Kaliszanina” pranzo 


p 


U w 
R A 
= 


złotą,  kamieniani * wysadzańną,— PE 
'wy właściciel za udowodnienie: własno”, 


imot? 


l šei i zwrotem kosztów -ogłosvetia òodebra 
ju Wydawcy Kaliszanina:' cclow ijuieu/ 

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA AMA- „cep 
ROW Reon walese w JĄ 


BW M7) GHILILOJOTİ 
„Handel, Win podpisanega otrzymał . 
zme] 


znaczną partję piwa zagranie 

80 z wasiępujących miejscowości... anono M 
GRODZISKIE (Gesundhvits-Bier),, „o: s0 
DREZDEŃSKIE (Waldschlósschep) 4000077 
BAWARSKIE. prawdziwe 4 Culmbąchery nU 


gil 


WIEDENSKIE (Drehcra), 343, « 

PIWO,KOBYŁOPÓLSKIE, oryginale m 

BELGIJSKIE, orygiyalne (Faro). — 

z butelki w handlu. mok * 

sr siuojąj LAMA zengin. a cogee dać 

,Handlującym biorącym w naczyniach , lub w DU 
| „„telkach, odstępuje się rabat. „. 

STANISŁAW ROSENTHAL, > 

leisi w, Kaliszu ulica Sukiennicza X 14e 

s "dta pe + 

Kurs Giełdy Warszawskićj, < 


Dnia 44 czerwca 187%er.-; / 197 
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Sprzedaż odbywa ssię na, butelki 


ry s9881 


vit 

1057 
ih 

żądano płaco 


Monety i papiery. y l Ruble i kopiójki* 


Pół:Impefjały rośsyjskie! 0404 „1 wala ( —178 
Obligi skarbowe „sw ulagia ient moe 067A 
Listy, zast. 3 okresu serji I,za rsr, 100 „| 92,80 4 2 
din eny wę BOPE TLS a DOO BOSTA 
wo y i We 5%: 2 r. 1869.54 gigot 
Obligi owarzystwa Kred/ Ziemsk: „woja gis 4004 
Listy kikwidacyjne zm rsry 100005 + 51],27%1085 (497. 
Bilety, Banku „Cesarstwa z roku 1860 +} 94 50 | 94, 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. Mr: |—— jn” 
r i A » p wód bz Osy? 
Akcja Drogi Żel WarszeWicdj zószć 57. 22! 1-/|196 
z Holl „1 Warsz - Bydgoskićj,. 11176 = iyimi 
++ | sGłów.. Tow. Ros Próg Zola.. g zm T 139 
sili ao Drogi, Żelaz, Warsz.-Terespol. | 1 —| Ai g 
„obligucje Kolei eliz. Terespółskiej | VU] 3s 
Ake Kolèi Zel Fabrycz.-Łodźkićj 11 /|406,150 her: ję 


5% Listy Zastawne: Rossyjskie pvo) * |nnpri j 


Wartość kup, od L. Z. starych k. 1 


Weksle. 


Berlin: Weksel 100 @älarðwy 2 m. ,, Jiasi) —, 
Londyn: 1 funt szterling 3 m. c KBŁ yA 
Paryż: 300 franków 10 dn. . '87[ 151 — 
Wiedeń: 150 florenów. ? m. nm m 91: 
Moskwa:*'f0D rar. 1 mi 100990 12, | oj Z 7a. 
Petersburg: 100'rsr. krótkiw «1.35 5 | — je s : 
% 40m SSD | Ja notam iTe 7 
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